
N f ;  2 Czwartek 4. Listopada 1852. 11 ok gazecie li-1  •

Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, koeztuje w  prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwarta ln ie  4 złr .  15 kr.,  miesięcznic 1 złr .  25 k r .  

Z p o c z t ą :  kw ar ta ln ie  4 z łr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr. — Inse rcya  od wiersza  w póJkolumr.ie (drukiem garmonl)  po r a z  p ierw szy 4 kr.

następnie po 2  kr. m. k

S» Et  &  E  «  E  Ą  15 .  !
Monarchy a Anstryaeka.  —  Anglia.  —  Francja.  —  Helgi;!. —  

W io c hy .  —  N i e m c e . — Rosya .  —  Ks ię stwa  Nadd una j sk tc .— Turcya .  ; 
■— ludye Wschodnie .  —  Persya .  —  Wiadomośc i  handlowe.

|

M o n a r c h y  a  A u s i r y a c f c a .

L w ó w ,  23 .  października. Trzydzi es ta  ósma lista składek na 
uposażenie Zakładu naukowego gospoda rs k i eg o ,  po dzień 3 0 g o  wr ze ­
śnia b. roku zebranych.

A )  N a  s z k o lę  bezztoro tn ie:
1. Prze z  c. k.  urząd obw odowy  R z e s z o w s k i :

PP .  Jerzy Roman Książe Lubomirski  25  złr. ,  Le en  Rylski ,  I'•. 
Rychl icki  z  W i l c z e j - w o l i , Ignacy S tr za łkowsk i  z Trzcbusk i  i Antoni  
Komorowsk i  z Bojanowa po 5 z łr , ,  S tani s ław Gos tyński  2  złr.  30k. ,  
Zygmunt  Bluin i J óze f  Gruszczyńsk i  po 2  złr. ,  Leonard / g ó r s k i
1 t ł r .  ; razem 5 2  z łr .  3 0  kr.

II. Prze z  c,  k.  u r z ą d  o b w o d o w y  S t a n i s ł a w o w s k i :
Z ko lek ty  p. Franciszka Marcsrh’a, c. k. komis,  obwodowego  
PP.  Jan Burakowsk i ,  dziedzi c Zadnrowa  2 5  z łr .  , Antoni  Ke- 

plicz,  dz i edzi c  PohcreżĄ. 1 2  złr.  3 0 k r . ,  Jan Starzyńsk i ,  dziedzi c Lą 
ranowa 5 z łr .  , JX. N ikodem Glass,  przeor konwentu Jezupol ski ego
0 0 .  D o m i n i k a n ó w  2  złr. ,  Instytut  S ió s t r  M.{osierdzia w  Maryampolu
2  z lr . ,  Icek Gri i lz z Jczupo la ,  Maurycy Z ie lonka ,  mandat,  z Pob e -  
reża,  Franciszek W is zniewski ,  ekonom a D u b o w i e c ,  Samuel  Jckowicz  
propinator z B u b o w i e ,  W ol f  Jung i Beri  Bistrich,  arendarz a Miło­
wania po 1 złr. ,  i l e r s z  Kriegel ,  propinator z Ol szanicy,  JX.  Jan Jan­
k i e w i c z  proboszcz  obrz.  gr.  kat .  z  Hanusowicc  , Jzaak Beri  z S l r y -  
cl ianicc,  Kazimierz Domański ,  ekonom z Sicłca,  Jan S o k o ł o w s k i ,  le­
śniczy z Strycl iaoi ec ,  JX. Józe f  Kierniaki ewicz ,  prob. gr,  kat.  w Za­
dorowie i Walerymi Maciejowski ,  mandat ,  z Uścia po 3 0  k r . ;  razem 
56  złr.  ■—  Z kolekty p. Karola P lewińsk i ego ,  c. k- komisar .  o b w o ­
dowego  ; P P ,  Właśc i c i e l  T łumacza  25  złr . ,  Jerzy Lcdebour ,  dyrekt.  
fabryki cukrowej  w T łumaczu 10  z ł r . ,  E.  L.  , Ludwik  l . l ia szewicz  , 
Rajmund Majewski i Konstanty Krobicki  po 5 z ł r . ,  N'N. (n i e czy te l ­
n ie )  3 z ł r . ,  Jo s .  Ehrcorc icb,  Kazimierz  Z d a n o w i c z ,  Antoni Kusebec  
i Józe f  Bugelecki  po 2 z lr . ,  Ignacy Michałowicz,  JX. Jan Mogilnicki ,  
proboszcz  obrz,  gr.  kat.  w Gruszce ,  S a n o j c a , Karol  Hoeni sch,  W o l -  
f enberger ,  A.  W ie s e ,  Radliński ,  Leopold Sc l im id ,  M. Hartmann,  Ga­
bryel  Kalzenel l cubogen , W e l t er  , Kronbauer , Michał Drohomireck i ,  
Wojc i e ch  Bi l iński  po 1 z ł r . ,  J óz e f  VV.axmann 1 złr.  2 0  k r . ,  Jakób  
L askow sk i  4 0  kr. ,  Antoni  Jurk iewicz  3 0  kr. ,  Wol fgang,  S inger  30k. .  
K- R.,  Chrystyan Adler i A. We i ser  po 2 0  kr. ;  razem 8 4  złr.  •—
^  kolekty p.  Czeż ows k i ego ,  mandatar.  w T łumaczu:  PP.  Czcżowsks ,  
kolek tor 1 z łr . ,  Resp icycn l  Mikołaj  Sobo lewsk i ,  Aufschero wie od finan­
sów .* Antoni  Kos trok iewicz ,  Dymitr Berest ecki  i Antoni Sludziniccki  
po 2 0  kr.,  g romady:  Dolina 5 z ł r . ,  J ez ierzany 8  z łr .  2 0  kr . ,  S ło -  
budka 1 złr.  3 0  k r . ,  Bortuiki  5  z ł r . ,  N dorożna 4  z ł r . ,  gromada  
ży dowska  Tłumacz  5 z łr .  ; razem S l z ł e .  10  kr. —  Z kolekty p. H. 
I lorodysk icgo ,  mandatar . 'w  Buczacu ; PP.  Adam lir. P o t o c k i ,  dz i e ­
dzic Buczncza  10  z ł r . ,  Julian S to ja łowsk i  i Karol  Sawick i  po 2  złr.  
razem 1 4  złr.  —  Z ko lek ty  p. Abrahama Bardascha O. P. Dra i 
Adw.  w S t a n i s ł a w o w ie :  PP.  Abraham Halperu 5 z ł r . ,  Osias Lindan  
i K. (n i eczy te ln i e )  po 2  z ł r . ,  Salomon Bibring 30  k r . , Joe l  Ehr l i ch , 
Leon W .  (n i ec zy te ln i e ) ,  Meilech Baron,  Meschul im Schratt ,  Leib Ba-  
r°",  P inkas  Halpcrn,  Izaak Baron i I l o ldsch lcgcr  po 2 0  kr. ,  Mojżesz  
Seinfelg 15  kr. ,  i Dr. A. Bardasch kol ek tor 1 z ł r . ;  razem 13r.  25k .  
—  Z kolekty p. Tytusa Gregorowicza  O. P.  Dra i Adwok .  w Stani ­
s ł a w o w ie :  PP .  Tytus  Gregorowie®,  k o l e k t o r ,  Deodat  Bohdanowicz  i 
Floryan Minasiewicz O. P. Dr. i Adwokat  po 5 z l r . ;  razem 15z ł r .—  
Z kolek ty  p. Franc.  Sedelmnjera,  cz łonka  wydziału m. S ta n i s ł a w o w a : 
PP.  Las t  Jose ,  Lender H or o w i t z ,  R oga l ska ,  Daniel  Anspach i Fran­
c i s zek  Sedelniajer,  kolektor  po 1 z ł r . ,  Jan Hermah ,  Szymon  Łuc k i  
> Dawid Frenkcl  po 3 0  kr. ; razem 6r .30k .  —  Z  ko lekty  p. A lo jze ­
go Oderski ego ,  c. k. Kamer-ferwalt era w Sołotwin io  : PP.  Alojzy Odcr-  
ski,  kolektor ,  Leopold Brenncr z Fla inbcrg ,  c. k. nadleśniczy w  Ja­
b ł o n c e ,  tudzi eż  So ło t w i ńsk a  gmina izrael icka po 5  z ł r . ,  JX.  Józe f  
l laninczak,  paroch gr.  kat.  w Ja b ł on ce ,  Franciszek H e i s e r ,  cl i irurg  
kam. i Mikołaj Kochaniewicz  po 1 z ł r . ; razem 1 8  z łr .  —  Z kolekty  
p.^Józefa Zappego,  c.  k. p o b o r c y ’ podatków w  T y śm i en ic y :  PP.  B.  
Axelrad 1 z łr .  3 0  k r . ,  J ó ze f  Za pp e ,  k o l e k t o r ,  Aron Mendel sberg ,

S .  Apel.  Hersz  W ei s s ,  S .  Lenabcl  i Samuel  Ingber po 1 złr  ; razem 
?zł r .  3 0  kr. —  Z kolekty p. Franciszka Bojaka,  kominiarza i cz łonka  
uj, ! / . .  m. S tan is ławowa  : PP.  Korne!  Milewski 2  z lr . ,  Franciszek Bo­
jek,  kolektor ,  J óze f  Leszczyńsk i  i Mikołaj Ohanowii z po ł z l r . :  ra­
zem 5zł r .  —  Z kolekty- p. Andrzeja B ia łk ow sk ie go ,  mandat,  w Po ­
l o k u - PP Rerisch Friedmann,  właśc i c ie l  Po loka 2 5  zlr. ,  Antoni  B e -  
ł oz -Antoniewicz;  właśc i c ie l  Skomoroch ,  Mendel Wei i i tdln-rger  i Role  
Ilorr.stein,  właśc ic ie lka  Kośc ie lnik,  po 10 złr.  , gmina miejska cł i rze-  
śc iańska w Potoku  5 z łr . ,  gmina izrael icka tamże 8  z l r . , Franciszek  
Jas ińsk i ,  rządca ekonomiczny w Skomoroehacb,  Gctłaly Margnlesz z 
Poloka ,  JX. Kandyd Michalkiewicz ,  przeor konwentu 0 0 .  Dominika ­
nów w  Potoku,  JX. Grzegorz  Bednarz gr.  kat.  paroch tamże,  Maryn 
Boloz-Antou ieu  i czowa , w łaśc i c i e lka  RusRowa i Jędrzej  B ia łk o ws k i ,  
dominikalny reprezentant  z  Po loka po 2  złr.  , JX. Grzegorz  Czepie) ,  
paroch gr.  kat.  w Skcmorochar l i  1 z l r . ;  razem 81 r .  — Z koł ekly  
p ł lej i rjka IL.ukicgo,  mandat,  w Maryampolu:  PP.  Henryk Hauke , 
kolektor  i Wol f  Jung po 1 z ł r . ,  Benjamin Beri ,  Kol inck i An ge l l o -  
w i c z  po 3 0  k r . , Salomon Juda Freiuil  2 4  k r . ,  Salomon Kae lmus ,  
Beriscl i  Beri ,  Ła za r z  Horowi t z  i Nalhan Kalmus po 20kr . ,  J ó z e f  K o -  
no >ka 12 kr., Chaim Nagclberg,  Natan Nagelberg,  Bornfch Rottenberg,  
Cltuna Jonas,  Jan Kujanousk i ,  Lis iatyński  i Jan Anderst ,  po 10 k r ,  
N N. (n i eczy te ln i e)  fi kr. ;  razem (ir. 4 2  kr. —  Rasem na s zko l ę  
3 0 0  złr.  47  kr.

R)  N a  m apodam luco  w zorow e :
I. P r ze z  e. k. urząd obwodowy R ze sz o w s k i :

1>P. Jerzy  Roman Książę  Lubomirski ,  Leon Rylski  i FranciszekT “ ’   y < < ,
Ryrli l icki po 2 5  z ł r . ,  S tani s ław Gos tyńsk i  2  złr.  3 0  k r . ,  Adalbert  
Kolankiewicż  i Józe f  Gruszczyńsk i  po 2 złr.  , JX. Franciszek Sza j-  
nok, pleban Ran iżowski  5 z ł r . ;  razem 8G zlr.  30  k,

II. Przez  c. U. urząd obwodowy  S tan i s ławowsk i  :
X k o l e k t y  p. Franciszka lUarcsciPa, c. k .  komis,  ob w o d o w e g o :  

PP.  Jan B u ra k ow s k i ,  dziedzi c Z ad nr ow a-25  z l r  , Antoni  Kepl icz  , 
właściciel  Pobcreża  12 z łr .  3 0  k r . , W ład ys ław  lir. Dzieduszycki  , 
właści cie l  Jezupola 50  złr. ,  Eugeniusz  Mazaraki,  właśc ic ie l  Olszanicy  
10 z ł r , , Ł u k a s z  Ohanowicz  z  Miłowania 15  z ł r . ,  Jan S ta rz yń s k i ,  
dziedzic  Baranowa 5 z ł r . ,  JX. Nikodem Giass ,  przeor konwentu Je­
zupolskiego 0 0 .  Dominikanów 2  zlr. ,  JX. Józe f  Kierniaki ewicz ,  pro­
boszcz  gr. kat.  w  Zadorowie,  Waleryan Maciejowski ,  n.and. z Uście ,  
l l e rsz  Kriegel  propinator z  Olszanic)  i JX. Jan J a n k i e w i c z , probos / .  
obr. gr.  kat.  z  Hanusowicc  po 30  kr. ,  razein 121 złr.  30  k . — Z ko­
lekty p. Horodyskicgo ,  mandataryusza w Buczaczu : P.  Adam lir. Po ­
tock i ,  dziedzi c Buczacza  2 5  złr .  —  Z kolekty p. T j l u s a  Grego rc -  
w i c z a , O. P.  Dra i Adw.  w S tan i s ławowie :  P i1. Grzegorz  G r e g o r c -  
wicz kol ektor  i Floryan Minas iewicz ,  O. P. Dr. i Adwokat w S tan i ­
s ł awowie  po 5  złr.  ; razem 10  zlr.  —  Z  kolekty p. Franci szka  S c -  
delmayera,  c z ł .  wydz .  m. S tan i s ławow a:  PP.  L i s t  Jósc  4 złr . ,  L e n ­
der Horowi tz  i Franc.  Sede lmaycr ,  kolektor  po 1 złr. ,  Jan Hermann  
i Dawid Frenkcl  po 3 0  kr. ; razem 7  złr.  — Z kolekty p. Jędrzeja  
Bia łkowskiego ,  mandat,  w P o t o k u :  PP.  Antoni  B o ło z -A n ton ie wi cz ,  
w łaścic i el  Skomoroch ,  Bcr isch Friedmann,  w łaścicicl  Po toka i Mendel  
Weiutelborgcr  po 2 5  z lr  ;razem 7»>r.-r- Z kolekty p. Marcel ina Rudni­
ckiego mand. w Niżnio wie : PP.  Marcelin Rudnicki ,  kolek,  i Hipoli l  B o ł -  
deskul  po 2  z l r . ,  JX,  Jan Andrcć ho n icz ,  gr.  kat.  proboszcz  w  T e -  
k uc zy , Izaak L ie h l i cb ,  Izaak Si lher sche in , Kel lmann K o H eo s t r c i c h , 
Schmerl  Klaar,  Marek Hermann i Chaim Hersz  Heimer po 1 z ł r . ;  
razem 11 z ł e .  —  Razem na gospodars two  wzor owe  3 3 6  złr.

Suma trzydzi estej  ósmej  l i sty . . 72(5 złr.  4 7  kr.
Dodawszy  sumę trzydz ie stu  siedmiu list po­

przednich ............................................................. 2 0 ,9 9 S  z łr .  5 7  kr.
i obbg.  cząstk.  na 5 0 0  z i p . ,

Jes t  ogółem
i oblig. cząstk.  na 5 0 0  złp.
Z tego wypada na fundusz s zko ły  
i oblig.  na 5 0 0  złp.  
a na fundusz  gospodars twa  w że ro w eg o

Ogó ł  funduszów jak wyżej  . . 2 1 , 7 2 5  złr.  44
Z  komi tetu c. k.  To wa rzy s t wa  gospodars k i ego  gal icyjskiego.

(Mianowanie.)

U W i ć d e i s ,  30 .  października.  Jego  c. k. Apostol ska Maść ra­
czy ł  na jwyższem postanowieniem z d. 28 .  w r z e ś n i a  r. b, pro fe soro­
wi mechaniki  i rysunków maszyn przy c. k. akademii  technicznej  we  
Lwowie ,  Karolowi  J e n n y  nadać najłaskawiej  posadę rzeczy wi s t e go

2 1 ,7 2 5  z łr .  4 4  kr.

5 , 4 9 5  złr.  5G kr.

1 6 , 2 2 9  złr.  4 8 kr.
kr.



c .  k.  r a d c y  g ó r n i c z e g o  i p r o f e s o r a  m at e m a t y k ;  f i zy ki  i m e c h a n i k i  
p r zy  c.  k. a k ad e mi i  g ó r n i c t w a  i l e ś n i c t w a  w S c h e m n i t z .  ( W .  Z . )

(W iadomości potoczne z W iednia .)
JŁWiari leBi ,  3 1 .  p a źd z .  Dla z a s z ł e g o  w s z c z e g ó l n o ś c i  w y p a d k u  

p r z y p o m n i a n o  I z bo m h a n d l o w y m ,  ż e  p r z e s ł a n e  im r o z p o r z ą d z e n i a  lub 
u w i a d o m i e n i a  u r z ę d o w e  do o g ł o s z e n i a  nic p r z e z n a c z o n e ,  t u d z i e ż  o d ­
b y t e  w tej m i e r z e  o br a d y  i p o w z i ę t e  p o s t a n o w i e n i a ,  m o g ą  b y ć  t y l ko  
za w y r a ź n e m  z e z w o l e n i e m  o d n o s z ą c e j  s i ę  z w i e r z c h n o ś c i  w c i ą g n i ę t e  
do z w y k ł e g o  p r o t o k o ł u  dla d a l s z e g o  o b w i e s z c z e n i a .  R ó w n i e ż  w s t r z y ­
m a ne  b y ć  p o w i n n o  o g ł o s z e n i e ,  j e ź l i  Izba'  w y s t ę p u j e  j a k o  o dr ę b n e  
s t o w a r z y s z e n i e  lub w  c h a r a k t e r z e  s ą d u  p o l u b o w n e g o .

—  W.  m i n i s t e r y u m  o ś w i e c e n i a  r o z p o r z ą d z i ł o  w  p o r o z u m i e n i u  
z e. k.  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ą  p ol i cy j ną  , ż e  na p r z y s z ł o ś ć  w s z y s c y  b ez  
w y j ą t k u  u c z n i o w i e  będą  m o gl i  t y l k o  z a  p r z y z w o l e n i e m  p i s e m n e m  
dz i e k a n a  s z k o l n e g o  u d a w a ć  s i ę  w p o d r ó ż  dla z a p o b i e ż e n i a  n a d u ż y ­
c io m  w y d a l a n i a  s i ę  u c z n i ó w  W i e d e ń s k i c h  w  c ią gu  r o ku  s z k o l n e g o .

—  Z  k o ń c e m  ro ku b i e ż ą c e g o  us taj e  w y m i a n a  a k c y i  p i e r w o ­
t n y c h  K r a k o w s k o - g ó r n o - s z l ą z k i e j  ko l e i  ż e l a zn e j  na w ł a s n o ś ć  rządu  
na b yt e j .  W s z y s t k i e  a k c y e  nie p r z e d ł o ż o n e  do o s t a t n i e g o  g rudni a  
1 8 5 2  do w y m i a n y ,  u w a ż a n e  b ę d ą  za p r z e p a d ł o ,  c h o c i a ż b y  n u me ra  
i ch da wni ej  j u ż  b y ł y  o g ł o s z o n e ,

—  P r o f e s o r  S c h l e i c h e r  ud ał  s i ę  z  p o l e c e n i a  c e s ,  a ka d e m i i  u -  
m i e j ę t n o ś c i  w p o d r ó ż  do L i t w y  dla o b e z na ni a  s i ę  z  g a s n ą c y m  j nż  
j ę z y k i e m  l i t e w s k i m ,  z w ł a s z c z a  ż e  j e s t  n a j d a w n i e j s z y m  z e  w s z y s t k i c h  
ż y j ąc y  cli j e s z c z e  j ę z y k ó w  indy j s k o - g e r m a ń s k  i e g o  p o c h o d z e n i a .

—  Dz i s ia j  z r a n a  s p a l on o  pu bl i cz ni e  na G la c i s  p ó ł  mi l i ona d r o ­
b n y c h  b a n k n o t ó w ,  k t ó r e  do r ó ' n y c h  kas  w p ł y n ę ł y  i w y j ę t e  j u ż  b y ł y  
z  ob i eg n.  ( W .  Li.)

(K u rs  wiedeński  z 3. l is topada 1853.)
Oliligacye długu państwa 6o/ 0 S3“/ )r, ■ 4 Vś% 8 4 l/ 8 ; 4% — . 40/,, z r. 1850 

— wylosowane 3"/(i — • Losy z r. 1834 — ; z rolfu 1839 1351/,,. Wied. 
miejsko bank. — . Abeye bankowe 1335. Akcye kolei pół. 3170.  Glognickioj 
kolei żelaznćj 7S2Vn- Odcnbnrgsk ie  — . Budwejskie  - - ,  Dunajskiej  żeglugi 
parów. 712. Lloyd —

Anglia.
(Podarunek  Baszy E gip tu  dla JM. królowej.)

Ł o m l y n ,  2 5 .  p a źd z .  R a s z a  L g i p t u  p r z e s ł a ł  k r ó l o w e j  dwa  
p r z e p y s z n e  r um aki  n a j s z l a c h e t n i e j s z a )  ar a bs ki e j  r a s y  w  p od ar unk u.  
Zn aj ą ca  s ic  na k o n i a c h  p u b l i c z n o ś ć  z g r o m a d z i ł a  s i ę  o ne g da j  w ma ­
s a c h w d w o r c u  k o l e i  ż e l a z n e j  W a t e r l o o - R o a d ,  d ok ą d n a m i c n i o n e  r u­
maki  z  S o u t h a m p l o n u  n a d e s z ł y .

(Pow rót  ministrów do Londynu.)

I ^ o n d y n ,  2 6 .  p a źd z .  W c z o r a j  p r z y b y l i  m i n i s t r o w i e  lord D c r -  
by ,  pan d’Israe l i  i pan H e n l e y  s  p o w r o t e m  do L o n d y n u .  P r z y s z ł e  
o t w o r z e n i e  par la men tu  s p r o w a d z i ł o  j uż  t a k ż e  w i e l k ą  c z ę ś ć  a r y s t o -  
k r a c y i  do  L o n d y n u .  ( P r .  Z lg .)

F ra n c y a .
(Adresy  iinperyalistyczne. — Nowy pułk geidów. — „Monitcur de l ’a rm ee“

o kwestyi pokoju.)
I * a v y ż ,  2 6 .  p a źd z .  P ó ł u r z ę d o w a  c z ę ś ć  M o n ito ra  z a p e ł n i o n a  

j e s t  z n o w u  im p e ty  a l is ty e c n emi a d r e s a m i , k t ó r y c h  o g ó ł o w a  l iczba  
bl i sk o  2 0 0 0  w y n o s i .

—  Temi dniami ma być u tworzony  pułk guidów , l i czący 63  
of icerów,  i 1 1 4 0  s z er eg ow có w,  8 9  koni dla of icerów,  a 9 6 0  dla s z e ­
re g o w c ó w  , a mianowicie  z zwinię t ego  t rzynas tego konnego pułku 
s t rze l ców i te raźniejszych dw óch  s zwadronów guidów.  Ten pułk o-ui- 
dów będzie  się składać  z s ze śc iu  s zwadronów.

—  M o n iteu r de V arm ee  odwołując  się do s ł awne go  miejsca z 
mowy w Bordeaux:  „ C esarstw o  j e s t  pokojem  / “ zapy tu je:  „A cóż  
powie na to armia ? Czy liż  mi łość  s ł awy  i chęć  boju r.ie obudzi  w  
niej nieukontentowarifa wzgl ędem tego  pokojem lehnącego  programu  
ce sars twa,  który w szędz i e  z oklaskami  vvitają?“ Organ ministerstwa  
wojny nie waha się o świadczyć,  że  armia,  wzg lędem s ł ów  Napoleona,  
podziela zdanie cał ego świata.  „Armia francuskn,“ mówi o n ,  „nie  
składa się z  band żo łdactwa  i ko n d o t i er ó w ,  dla których wojna j e s t  
niezbędną ko n ie cznośc ią ,  d la t ego ,  że  tylko wojna uprawni łaby ich 
rozboje.  Ona składa się jedynie z młodych Francuzów,  z syn ów  w ł o ­
ścian,  rzemieś lników,  kupców,  arty stów albo właśc i c ie l i  dó br ,  k tó ­
rych pomyś lność  zupełni e z utrzymaniem pokoju j e s t  po łączona;  a 
dzielni  ci żołni erzy ,  gdy spłacą swój  diug ojczyźnie,  kontenci  są, że  
w ojczystej  zagrodzie  znajdą znowu za trudn ien i e ,  materyalną i int e­
lektualną pracę,  s tatek we  wszystki ch  rzeczach  , które tylko pokój  
zapewnić  może.  P r a w d a ,  że  w szeregach wa leczne j  armii naszej są 
ognis te  umysły,  które s ł awę  i chęć honoru nad w szy s tk o  inne prze ­
noszą;  dla tych by łyby zawsze  potrzebne b i t w y ,  zg ie łk  obozowy ,  
nadzieja szybk iej ,  wszelki em n i ebezpieczeńs twem,  wsze lk im przypad­
kiem okupionej  promocj i .  Ale tak było z a w s z e ,  a nigdy nie t ro ­
s zczono  się o to.  Podboje,  wojny zaborcze  nie należą już do na sze ­
go w ieku;  1< raneya dowiodła  t rzydzi es tos iedmio-Ietmln pokotem eu ­
ropejskim,  w  któryin tylko krótkie  przerwy nastąpiły z potrzeby u-  
trzymnnia godnośc i  państwa , s taranność  o pojedyncze  ważne iute-  
resa ca łego świata.  Zresz tą  j rzebyl i śmy jnż wojnę,  w której  się ar­
mia tryumfami odz n a cz y ła ,  mianowicie  wojnę dobrego ze  z ł e m ,  po ­
rządku z anarchią.  Ta wojna zakończona  s zybko na niektórych punk­
tach naszej  ucywi l i zowanej  F r a n c j i , możo pows tać  na inuacli punk­
tach albo u naszych sąs iadów i od wa lecznych  naszych żo łni erzy  
nowycl i  żądać ofiar, do Który cli oni zaws ze  go towi  będą.  ( P ,  Z . )

B e l g i a .

(Pow rót  JM. króla  Leopolda.do  Laeken. — Przemowa nowego p rezydenta  izby.)
I S r u l c s c l a ^  27 .  paźdz.  Król  Leopold przyby ł  dziś popołu­

dniu do zamku Laeken.  W Wet tern  pożegna ł  się z  królową Ame'ią 
i ks i ęc iem Joi iml le ,  k tórzy  ruszyl i  w dalszą podróż do Osteiule,  a 
jutro do Anglii  odpłyną,

— N ow y  prezydent  i z b y ,  pan Del fosse  , zajął  zaraz po swym  
wyborze  krzes ło  prezydenta,  poczerń rzek ł  kilka s ł ów  do i z b y ,  w y ­
rażając jej swą  w d z i ęczność  z  tern zapewnien i em,  że użyje w sze l ­
kich si ł ,  aby s ię godnym jej wyboru okazać .  Nieśni ie się porów ny ­
wać z poprzedniki em swo im , który 5 lat dyskusyą  k i e r o w a ł , może  
jednak z a p e w n ić ,  ż e  będzie  się starał  dla wszystki ch  partyi być  
sprawiedl iwym.  Wkońcu  prosi  swych  ko l egów o wspó łdz ia łan ie  i za ­
klina ich,  aby zachowal i  mądrość  i umiarkowanie ,  które  s i lę  obra­
dujących zgromadzeń  stanowią.  „B ąd źm y ,“ tak kończy ,  „życz l iwymi  
jedni  dla drugich,  i okażmy  innym narodom,  że  za w sze  naszych in-  
s ty tu cy i wolnych i naszego  króla godni  j e s t e ś m y . “ ( P r .  Z tg .)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
—  W ed łu g  najnowszych  w yk az ów  znajduje się w monarchy!  

austryackiej  3 3 , 2 1 2  rozmai tych zakładów na u k ow y ch ,  a mianowicie :  
9  u n iw ers y t e tó w ,  4 9  akademi i ,  33  l i c e ó w ,  8 9  s eminaryów ducho­
w n y c h ,  73  s zkó ł  f i lozo fi cznych ,  3 1 3  gy mnazyów  , 1 7 0 5  wyżs zyc h  
zak ładów naukowych  różnego  rodza ju ,  tudzi eż  3 8 8  s z kó ł  g łównych ,  
1 8 ,1 8 1  s zkó ł  t ryw ia ln ych ,  2 8 6 8  s zk ó ł  ż eńsk ich i 1 1 ,7 75  s z kó ł  nie­
dzie lnych.

—  Kwes tya  wzg lęd em uzyskania tańszego  mięsa j e s t  potąd j e ­
s zcz e  przedmiotem puhlicMiego zajęcia się i us i łowań odnoszącej  s ię  
k o m i s \ i .  Ciekawą przeto  rzeczą  będzi e  zapewne  wiadomość o co ­
rocznej  konsumcyi  mięsa w W ie d n i u ,  k tórą- to  w iadomość  można w  
przybl i żeniu powz iąć z  rejes trów przychodu podatku konsurncyjnego.  
Okazuje się w ięc  z tąd ,  że  od 1. s ierpnia 185 1  do końca lipca 1 8 5 2  
wprowad zono  w  ogól e  do Wiednia 9 2 , 8 7 9  sz tuk  wo łów  i k r ó w , 
1 3 3 , 7 6 6  c ie ląt ,  3 7 , 7 1 2  o w ie c ,  4 5 , 8 2 8  sk o p ó w ,  9 0 , 5 3 7  sztuk niero­
gaci zny  i prócz  tego 1 8 , 4 3 2  cet .  25  funtów mięsa.  Konsumcya  c i e ­
lęc iny  j e s t  w ięc  także  nie małą przeszkodą  do podźwignienia krajo­
w ego  chowu bydła i uzyskania tańszego mięsa w o ło w ego .  Cc  do 
konsumcy i  drobiu,  wprowadzono do Wiednia w tym samym prze ­
ciągu czasu 3 2 4 , 2 2 5  sztuk w i ę k s z e g o ,  i 1 , 3 1 2 , 5 0 4  sztuk mniejszego  
drobiu.  Do l i czywszy  j e sz cze  do t ego  znaczną l i eżbę k u r ,  kaczek  
itd. karmionych w samem mie śc i e ,  i wz iąwszy  do racłiunku znany  
zwycza j  W ie d eń cz y k ów  spożywania drobiu po -za  rogatkami miej-  
s k i c m i , okaże  s ię z podobnego obl iczenia,  że  na każdego mi sezkańca  
Wiedn ia  wypada rocznie  przynajmniej  jedna sztuka w iększego  i 5  
s z tuk  mniejszego drobiu.  Konsumcya  dz i czyzny  zmniejszyła się

znacznie tego  roku w  porównaniu do lat z e sz łych  , a mianowicie  dla 
mniejszej  dostawy i cen wy sok ieh .  Mimo to jedoak spożyl i  mieszkańcy  
Wiednia i w tym roku 7 9 , 0 6 8  sztuk za ję cy ,  2 2 , 3 1 7  sztuk bażantów  
i 6 6 , 8 9 8  sz tuk kuropatw ,  oprócz  innego j e s z cz e  ptactwa dzikiego.

—  Pragsk i  dziennik „ B o h cm ia “ opisuje zabawną rybo łówkę
na stawi sku J o rd a n ie  pod T a b o re m ,  która odbyła s ię ostatnich  
dni października r. b. Do rybo łówki  tej poczyniono ogromne i ko­
sz towne  prz yg o towan ia ,  czó łna sprowadzono  z B u d w e i s ,  tudzi eż  ol­
brzymie dwie sieci  rybackie  % Prag i ;  z tych była jedna d ługośc i
1 3 6  sążni a 10  sążni  szeroka.  W ezw an o  też umyślnie  jednego z
najzdatniejszych s tawniczych  z Pragi  i kilku j ego  pomocn ików.  L u ­
dność  miejska zebrała  się t łumnie ,  i spodz iewano się nadzwycza jnego  
p o ł o w u ,  zw ła szc za  że  jnż od lat dwunastu nie spuszczano olbrzy­
miego s tawu  tego.  Zarzucono więc  s i e c i ,  i wkońcu po dwugodzin­
nej pracy z łowiono  jednego karpia i dwa szczupaczki .  Mimo to j ednak  
nie ustawal i  rybacy w s w y c h  usi łowaniach,  a publ iczność nie traci ła  
ci erpl iwośc i ;  zarzucono znów sieci  —  ale na ten raz z po łowu  nie  
było nic. W ię c  w gor l iwośc i  nie ustając zapuszczają w łoki  i raz  
tr zec i  i c zw ar ty ;  s taw jak zak l ę t y ,  w wodę bo g a t y ,  w zarybek
chudy.  S ko ń cz y ć  przysz ło  pracę sutą w ieczerzą  ra rybach z cudzego  

stawu.

Mało k tóre  fabryki  tak spi esznie  ro sną ,  jak fabryki cygarów.  
W  Bremie podnios ła s ię fabrylcacya  tyg a ró io  w  ostatnich dzies ięc iu  
latach tnoże przesz ło  w  czwórnasób.  Roku 1 8 4 2  było  tam 5 1 5  fabryk



ton
W locliy.

(Stosunki dyplomatyczne między Piemontem i F rancyą.)

Dziennik „ C repttscoło“ donosi  z  Tury no dd. 21 . :  Przyjaci elskim  
stosunkom p iemonckicgo gabinetu do Francy i zagraża n iebezp ieczeń­
s two .  Francuski  pose ł  pan His de Bułenval  zażądał  przed niejakim 
czasem w  nocie do Turyńsk iego  gabinetu w sposób pcremtoryczny  
ograniczającej  ustawy  o druku, wydalenia emigrantów pol i tycznych i 
przywrócenia  l epszych s tosunków.  Natnicniona nota była,  jak s ł ychać ,  
napisana w tonie tak zas t rasza jącym,  że  ni inisteryoin widziało s ie  
spowodowanem odes łać  ją z tern o świa dc zen ie m,  żc  wyrazy  jej nie 
pozwalają na nią odpowiedzieć .  Pan Butenval  miał  z e  swojej  strony  
przes łać  drugą notą do ministeryum, w której  nadmien i ł ,  Ze odp o­
wiedź ta przekracza wszelki e  granice  konwen iencyi  dyplomatycznej .  
Oto j e s t  teraźniejszy  stan kw e s t y i ,  której  rozwiązania niepodobna  
przewidzieć .

(Zamach na życie prezydenta ministrów Baldasseroni.) 
F T o r e i l G y a ,  22 .  października.  „ M onitore T o sc a n o “ donos i :  

„Tutej sza  publ i czność  była wczoraj bardzo boleśnie  dotknięta zama­
chem,  jaki  sip tutaj nigdy j eszcze  nie wydarzył .  Gdy prezydent  mi­
nis trów Baldasseroni  s zed ł  o pół  do czwartej  popołudniu do swego  
pomieszkania,  napadł nań w jednej z najludniejszych ulic jaki ś nie­
znajomy i zranił  go lekko s z t y l e t e m ,  który trzonkiem zast rzągł  w 
su niach. Zranienie było  tak lekkie,  że  w pierwszej  chwil i  nawet  
c z s ć  się nie dało,  przezco  skrytobójca miał sposobność  uniknąć nie­
po s t rzeżen i e ,  l a k ,  żc  znajdujący sip na ulicy ludz ie ,  za późno spo ­
strzegl i  popełuioną zbrodnią.  Policy a juz  pod w ieczór wyśledzi ła  
zbrodniarza ,  którego dzisiaj przyaresztow a ł a ; również  Tprzyarcsz lo -  
wano także inne osoby,  podejźrzano o spólnictwo tej zbrodni.

Prezydent  ministrów przekonany  , Zo zranienie nie j e s t  niebez­
p ieczne,  nieprzerwał  bynajmniej sw ych  zatrudnień i był  dzisiaj rano 
znowu w swem biurze , gdz ie  mu j rg o  przyjaciele i najznakomitsze  
osoby z wyrazem ubolewania nad tym wypadk iem,  składali  gratula-  
cye.  Jego kró l ewicz .  Mość Wie lk i  k s i ążę ,  k tóry powróci ł  z wyspy  
Elby,  udał sip wraz  z Jego ce sarzo wic z .  Mością Arcyksipci em F e r ­
dynandem do pomieszkania  prezydenta ministrów dla okazania mu 
osob iśc i e  współczucia.

(Obchód rocznicy Imienin Je j  Mości lirólowy.)
N e a p o l ,  .16. pnźdz.  Boczn icą  imienin Jej Mości  królowy ob­

chodzono wczoraj  jak zazwycza j  bardzo solennie.
P a l e r m o ,  fi. paźdz.  F.rupcya F.tny trwa  bez przestanku w  

jeduakowej  si le.  (A h b l. W . Z . )

Niemce.
(JM. królowa Amalia w przejeździe przez Akw isgran .)  

^ k w i s g r a n ,  2 6 .  października.  Jej Mość o w d o w ia ł a  królowa  
I ra nc y i  M a ry  a A m a lia  przybyła  tu dziś z Bonn w towarzystw ie  
księcia Jo i iml l e  i wysiadła w hotelu Ncul len.  Dostojui  podróżni  u-  
< adzą się jutro rano osobnym pociągi em na Ostendę z  powrotem do 
Anglii.  b ( Pm z j

(Uroczyste otwarcie  kościoła  S. Pawła.)
F r a n k f u r t  n .  H I . ,  24,  paźdz.  Dzisiaj o tworzono  kościo ł  

s w ' ” a'v’ła w sposób uroczysty .  Koś c ió ł  przepełniony był  ludźmi,  a

na o ł t a rz u  u s t a w i o n o  k r z y ż  ś w . ,  k i e l i c hy  i z ł o ż o n o  biblią.  B u r m i s t r z  
z  c a ł y m  k o n s y s t o r z e m ,  t u d z i e ż  p r z e ł o ż e n i  k o ś c i o ł a  by l i  obecni .  K a ­
z a n i e  miał  p r o b o s z c z  W c b n e r  p o c z y n a j ą c e  sip od s ł ó w  pisma ś w . : 
„ \ i e b o  i z ie mi a  p r z e m i n i e ,  a s ł o w a  moj e nie p r z e m i n ą u p o m i n a ł  
p r z y  tern s ł u c h a c z y ,  aby  w ię ce j  dbal i  o z b a w i e n i e  d u s z y  niz dobra  
d o c z e s n e .  U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z o n o  o d ś p i e w a n i e m  c h o r a ł u :  „ B o g u
z ł ó ż m y  d z i ęk i  n a s z e , “ p rz y  o d g ł o s i e  o r g a n ó w .  ( W ,  Z . )

(Sprostowanie. — W ir tem b ersk i  pełnomocnik dla wied. konfereneyi elowyeh.)
f ś / . ł u t g i i r d a ,  2 3 .  p a źd z .  Sfaats-Anzeiger  d on o s i :  W  d z i e n ­

n i kach p u bl i cz n yc h  b y ł a  z a w a r t a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  p r z y  p o w r o c i e  k s i ę ­
cia p r e z yd e n t a  do P a r y ż a ,  z n a j d o w a ł  s i e  t a k ż e  k r ó l e w s k o  - w ir le rn -  
b e r g s k i  mi ni s t er  -  r e z y d e n t  m i e d z y  o s o b a m i ,  k t ó r e  ks ię c i a  p r e z y d e n t a  
w d w o r c u  k o l e i  ż e l a zn e j  u r o c z y ś c i e  p r z y j m o w a ł y .  W i a d o m o ś ć  ta j e s t  
b e z z as a dn a .  K r ó l e w s k i  m i n i s t e r - r e z y d e n t  n i c  m ó g ł  j uż  d la t e g o  mi eć  
w tern p r z y j m o w a n i u  u dz i a ł u  , bo  do c ia ł a  d y p l o m a t y c z n e g o  nie  w y ­
dano w tej  m i e r z e  z a p r o s z e n i a .

—  D y r e k t o r  f i n a n s ó w  Sieyel  o dj a dz ie  dnia 2 4 g o  do W i e d n i a ,  
i w c h a r a k t e r z e  w i r t e m b e r g s k i r g o  p e ł n o m o c n i k a  b ę d z i e  m i e ć  udz i a ł  
w t a m t e j s z y c h  k o n f e r e n c j a c h  c ł o w y c b .  ( A . / /  FU. Z .)

(K u rs  giełdy frankfnrfskioj z 30 października.)
Metal, austr .  5 %  8 0 ;  4 'Ą 7 2 % .  Akcye bank. 1365. Sardyńsk ie  —. Hi­

szpańskie  4 5 % .  W ićdeńskie  105. Losy z r. 1834 — ; 1830 r. —.

(Kura  giełdy b erlińsk ie j  z 30. października.)
Dobrowolna pożyczka 5°/„ UH3 ,, p .  4 1/a-/n * r. 1850 103* , 4 *  a%  z r ■ 

1852 103’/ 4. Obligaćye liługu państwa 9 3 % .  Akcye bank. 1 Oft*/a. I Pol. l is t.  z a ­
staw'. — ; nowe 9 / % ;  Pol. 590 1. 91% ; 30!l I. 150 1. Frydi-ychsdory 1 3 ' / |s . 
lane złoto za 5 tal. 11%. Aostr.  banknoty 68%.

Rosyii.
(Powrót Cesarza  Jego Mości do Pe tersburga.  — Zima w Petersburgu .)

D z i e n n i k  Preus. Adler  z a w i e r a  w i a d o m o ś c i  z  P e t e r s b u r g a  s i ę ­
g a j ą c e  po dz ień  2 3 .  p a ź dz i e rn i ka .  2 2 g o  p o w r ó c i ł  J.  M. C e s a r z  R o -  
s y i  do P e t e r s b u r g a  z  p o d r ó ż y  s w e j  i n s p e k c y j n e j  do krain p o ł u d n i o ­
w y c h ,  a na z aj ut r z  p rz y by l i  t a k ż e  i w i e l c y  k s i ą ż ę t a ,  k t ó r z y  w podró-*  
ż y  tej t o w a r z y s z y l i  J.  M. C e s a r z o w i .  —  W  P e t e r s b u r g u  b y ł o  j uż  
c a ł k i e m  z i m o w e  p o w i e t r z e .  P r z e d  k i l k o m a  dni ami  n a s ł a ł y  m r o z y ,  a 
ś n i e g  upadł  tak wi elk i ,  ż c  p o w s z e c h n i e  j e ż d ż o n o  tam już saniami .

( Pr .  Gaz.)
(Skład  teraźniejszy  ministeryum rosyjskiego.)

P o z a s z ł y c h  t e mi  c z a s y  z n a c z n y c h  z m ia n ac h w  minis tery um P e -  
t e r s b ur g sk i e i n  s k ł a d a  sip t e r a z  m i n i s t e r y u m  po mi o ni o ne  z  n as t ęp u ją ­
c y c h  c z ł o n k ó w :  Hrabia  Nessc/rode  j e s t  k a n c l e r z e m  p a ń s t w a  i mini ­
s t r e m  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  j e n e r a ł - p o r i i c z n i k  Uihihdw  z a wi a d u j e  
s p r a w a m i  w e w n p t r z n e m i ; j e n e r a ł - p o r u c z n i k  hrabi a Adlerbery  j e s t  mi ­
n i s t r e m  c os .  D omu  i d y r e k t o r e m  d e p a r t a m e n t u  s p r a w  p o c z t o w y c h  , 
l irabia Porowski  m i n is tr em  a p a n a ż ó w  i g a b i n e t u  J.  M. C e s a r z ,  m i ­
ni s t re m w o j n y  j e s t  k s i ą ż ę  Doi gonili i , m i n i s t r em  s p r a w i e d l i w o ś c i  
l irabia W i k t o r  P a n in , f i na ns ów p. v.  Ii rock, p u b l i c z ny c h nauk i 
o ś w i e c e n i a  p.  Szyriński-Szychmalóie , d y r y g e n t e m  w mi ni st ery  um  
ma r yna r ki  w i e l k i  k s i ą ż ę  Konstanty Mikołajetoicz , dy r y g e n t e m  d e ­
p ar t a m e n t u  dla p r z e k ł a d a n i a  p r o j e k t ó w  i k o s z t o r y s ó w  j e n e r a ł - p o r u ­
czn ik  Go/mann,  d y r y g e n t e m  d e p a r t a m e n t u  l ą d o w y c h  i w o d n y c h  k o ­
munika  cyi  j e n e r a ł - p o r u c z n i k  Kleinmicheł, d y r y g e n t e m  d e p a r t a m e n t u

cygarów,  wymagających pomocy  2 8 3 6  robotn ików.  Teraz  znajduje sip 
tam 1 7 2 0  podobnych fabryk i 5 4 0 0  robotników.  Roku ze sz ł e go  w y ­
robiono w Bremeńsk ich  fabrykacb 5 , 3 0 1 , 0 0 0  funtów l epszego  tytoniu  
( oprócz  tytoniu poś l edniejs zego ga tunku)  war tośc i  około  1 miliona 
talarów w z łoc ie .  Boku 185 1  wy wiez iono  3 2 7 , 6 2 4 , 0 0 0  sztuk cyga-  
fovv wartośc i  2 , 37G,742 tal. złot .  Przywiez iono 5 0 , 1 3 5 , 5 0 0  sztuk  
go tow ych  cygarów  war tośc i  3 6 5 , 1 8 6  t a l . ,  a z  tych do 9c iu  mi l io­
nów z króles twa Prusk iego.  Z Kuby przywiez iono  do Bremy 4 , 5 9 1 , 5 0 0  
Sztuk g o t ow ych  cyg aró w wartośc i  9 6 , 6 8 3  talarów.

—  J e d e n  z  m e c h a n i k ó w  W i e d e ń s k i c h  s p o r z ą d z a  p l a s t y c z n e  m a p y  
z  k a u c z u k u ,  n a  k t ó r y c h  o r o g r a f i c z n e  s t o s u n k i  k r a j ó w  r o z m a i t y c h  w y ­

obrażone s ą  dotykalnie.  G ot ow e  j u ż  exemplnrze tych map przyjęto  

z  w i e lk ą  p o c h w a ł ą .

—  Sp o só b  ro b ien ia  ta k zw a n y c h  p a c io rek  róża n ych  (pere ł  
tureck ich )  i „P a s ti l le s  de S e r a ił .11 Ta kzwane  paciorki  różane z masy  
czarne j ,  używane do naszyjn ików,  branzolctek itp. robią sip w ten 
sposob:  4  łuty miałko utartej z iemi  „Catechu“ ( t erra  ca teebu)  roz ­
twarza sip w  16  łutach w ody  r ó ż a n e j , po tem przecedza  i w yg o to -  
wuje aż do Gściu łutów’. Do z s iad łego  rozczynu dodaje sip następnie  
1 łut  miałko utartego korzenia Gałkowego zwanego  f l orenckim,  12  
granów piżma,  2 0  kropli  olejku bergamotowego lub l awendy i ćwierć

a dobrze przetlonej  sadzy  sł oniowej  i  w szy s tk o  to ugniata sie  
Przydaniem trochę kleju rybiego i wody.  Z  stwardniałego ciasta  

S °  robią 8|g najprzód cienkie w a łe c z k i ,  a potem palcami lub o so -  
ną maszynką np_ w aptece  p igu łk i)  g a ł e c z k i ,  przek łuwa  s i e jo

igła maczaną w 0] ejk u m ig d a ł ow ym ,  a wkońcu  powleka olejkiem 
migć a łowym luj, jaźminowym i zwolna obsusza.  Rozumie sip przy  
t e m ,  że  woń  i kolor mażna paciorkom tym nadać wed ług  upodoba­

nia,  a to przywieszaniem odpowiednich pachnidcł  i f arb,  a przymie-  
szawszy  proszku z ło t e go  lub srebrnego , przebijać sip będą w pa­
ciorkach ży łki  podobne.

Do „ P a stille s  de S e r a i l11 bierze  się ziemię „Catcchu ,“ rozpu­
szcza ją w ośm razy tyle ważącej  mieszaninie oclu i wody różanej  
tv ró>vnych częśc iach,  następnie przecedza  się r o c z y n ,  wodne czę śc i  
oddziela przez  w yp aro wa n i e ,  a do pozosta ł ego  gąszczu  dodaje do 
każdego łuta pomienionej z iemi pół  kwaterki  tragantu ro zp u sz c zo ­
nego w g u m i e ,  4  do 6ciu granów piżma lub ambry,  i urobioną tym  
sposobem masę wyci ska się w  prasach mos iężnych  lub cynowycl i  , 
wewnątrz  po l erowa nyc h ,  następnie zaś  suszy .  Formy  te  odlewane  
umyś ln ie ,  kszał tu  i w ie lkośc i  rozmai te j ,  smaruje s ie we uuąta  olej­
kiem migdałowym lub jaźminowym.

M ydełka do wywabiania  plam.
Doskona łe  mydełka  do wywabiania plam z mnteryi bawełn ia­

nych i j edwabnych robi sip tym sposobem:  u )  1 funt mydła pospo ­
l i tego ,  */2 funta żół c i  wo łowej  i 3 łuty terpentyny weneckiej  razem 
zm ie sza w szy ;  b )  z I g o  funta naskrobanego m yd ła ,  1 kwarty  żółci  
w o ło w e j ,  2  łutów miodu przaśnego ,  3 łutów cu kru ,  ' /2 kwarty  t er ­
pentyny.

Czarne mydełka dla wywabiania plam z octu lub wina robi
się z 4ch łutów  mydła biał ego,  kwarty  terpentyny i jednej k w a ­
terki  sa lmia ku , dodawszy do tego  j e s z c z e  nieco sadzy.

Mydełka do wywabiania plam ze  s m o ły ,  w o s k u ,  o l iwy lub
farb olejnych:  Do 4ech  łu tów  mydła białego dodaje s ię 3  kwaterek
czys t ego  potażu i 2  kwaterek  olejku ja łowco weg o .



tots
w sprawach prawodawstwa  j e s t  tajny radca p. B h id o w , książę M c n -  
iy k ó w  / a ś  prezydentem nadwornego gabinetu,  ( W .  D.j

I & s l ę s t w a  R T a i l t l f i i i S t j s l i l e .
(Rozporządzenie  rządu w  B ukareszc ie .)

B u k a r e s z t  .  6/ io- października.  Rząd wyda ł  rozporządzenie,  
na mocy  którego w s z y s c y ,  k tórzy  proszą o uadanie im posady w 
s łużbie  publicznej,  muszą nadal w yw ie ść  się zaświadczen iami  z  s tu -  
dyów szko lnych ,  z których rząd rozpozna,  do jaki ego gatunku po ­
sad są uzdolnieni .  — JO. panującemu księciu będzie  coroczn ie  przed ­
kładany raport  o nominacyach urzędn ików i skończonych  studyach.

( Wien. Zt/j.j
TTareya.

(W alk i  Druzów z regu la rnem  wojskiem lureckiem. — W zburzen ie  umysłów w 
Latak ia .  — Z araza  w okolicy Bagdadu.)

Z Damasku donoszą,  że  dnia 2.  b. m, zasz ła  między insurgen-  
lami i l iczną patroIn nieregularnego wojska p o t y cz k a ,  w której pa­
trol  utraci ła  około  3 0  ludzi ,  a Druzowio tylko j ednego  cz łowieka.  
Dnia 4.  s t ocz y ło  zn-owu wojsko  z Druzami walkę,  w której  ISO żo ł ­
nierzy poleg ło ,  a D ru zou ie  wysz l i  z  niej zwyc i ęż ko .  Gościńce są 
ciągle niebezpieczne ,  a mianowicie  trakt  z Bajrutu do D am ask u ,  na 
którym rabuje obecnie  Sz ec h  Mohamed z Yanta,  ten sam,  który nie­
dawno skrytobójczym sposo'bem zabi ł  syna Muszyra Ali Abas.  Będą­
ca pod j eg o  rozkazami  banda,  z ł o żona  niemal z 4 0 0  ludzi różnej  
klasy,  rabuje wszystk i ch  podróżnych bez różnicy narodowośc i ;  jest  
to najpewniej szy dowód,  żc  jej nio chodzi  o n i ezawi s ło ść  od Porty.  
Na of i cera,  k tóry posłany był  z oddziałem żo łn i erzy  do Yanta po 
zboże ,  napadł S zec h  Mohamed niespodzianie,  zamord ował  g o ,  a po­
raz iwszy  j ego  oddział ,  odebrał  mu zbożo.  Na karawanę wiozącą z 
Zable do Damasku (500.000 ók sucharów dla w oj ska ,  uderzyl i  Dru-  
zo w ie  i zabrawszy  więcej  niż 3 0 0 . 0 0 0  ók ze  sobą w g ó r y ,  zmusili  
karawanę- odwieźć  reszt ę  nnpowrót  do Zahle.  W sz ys tk i e  te  okol i ­
cznośc i  razem wz ię t e  w yw oł a ł y  już tak wielką drożyznę żywnośc i ,  
że  ubogi  c z łowiek  nawet  povvszedniep;o chieba kupie sobi e nie może;  
dlatego bardzo łatwo może tu wybuchnąć  powszechna insurekeya lu­
dności ,  której rząd n iezdo ła łby  s tawić  oporu bez pokonania wprzódy.  
Górali .

Również  w prowincyi  Latakia panuje w ie lki e  wzburzenie  i nie-  
ukontentowanic .  Miejscowe w ładze  są za s łabe do wykonania rozpo­
rządzeń wysokiej  Porty.

Z Bagdadu nadchodzą podobnież  zasmucające  wiadomości .  W  o-  
kolic-y Sul imania grasuje s t rasznie  pustosząca choroba,  która codzień  
wiele  ofiar zabiera.  Zdaje się,  że  to w  równym czasie  jes t  cholera  
zaraza.  Już pojechal i  tam z Bagdadu l ekarze  dla rozpoznania choro ­
by i przeds i ęwzięc ia  przec iwko  niej s l ó so wn ych  ś rodków.  W  tym 
wzg lędzi e  o świadczy ła  inl endancya sani tarności  w  Konstantynopolu,  
żo grasująca na perskiej  granicy epidemia nie j e s t  zarazą ,  t j lk o  
cholerą.  ( A b b l , W . Z ‘J

Hmelye WsdiOłiJsłie.
(P ro p o zy c ja  jcneralnego  g u berna to ra  do króla  Birmar.ów.)

Jeneralny gubernator ,  dał  królowi  Birmanów czas  do namysłu  
po dzień 30 .  w rze śn ia ,  czyl i  chce  zapłaci e wynagrodzen ie  kosz tów  
wojennych do 1 . kwietnia w sumie 15  laków rupi i ,  a odtąd aż do 
1. października po 3 l aków miesięcznie ,  a zatem w ogóle  33  laków  
wraz z indemnizaeyą dla zni eważonych  angielskich poddanych,  lub 

,nie.  Jednak wątpią,  aby ta propozycya  dostała się do rąk króla,  gdyż  
król  dla usunięcia od s iebie  wsze lk ich  n ieprzyjemnych wiadomości  
każe każdemu oddawcy depeszy  ścinać g ło w ę .  ( A .  B . W , Z . )

P c r s y a .
(R ozkaz  Szacha  do Abas Mirzy.)

TT i* e l»  i  se © n  i !  a ,  8 . października.  L is ty  z  Teheranu z  dnia 22 . -  
z. m . ,  k tóre  dzisiaj kuryerem angielskiej  ambasady tutaj n ad esz ły ,  
zawierają  w ia d o m o ś ć ,  żo Nasrediu Szach  kazał  swemu t rzynas to ­
letniemu bra tu ,  Abas Mirza,  który od niejakiego czasu ży ł  na w y ­
gnaniu w Cum, (m ie ś c i e  leżącein przy gośc ińcu  między Teheranem i 
l s p a h a n e m ) ,  ażeby natychmiast  udał  s ię do Kerbc la ,  i nigdy już  do 
Per sy i  nie wracał .  Sądzą  p ow sz ec hn ie ,  ż e  Nasredin Szach  każe  
w k rót ce  stracić  Abas Mirzę ,  tego wiel e  rokującego k s i ęc i a ,  gdyż  go  
ma za protektora sekty B a b ó w ,  którzy  na żądanie wielu dygnitarzy  
koronnych  postanowi l i  og ło s ić  go  królem.

—  Zasługuje  na w zm ian k ę ,  że  ważna w iadomość  o wylądo­
waniu 0000  angie lski ego woj ska na wybrzeżu  perskiej  odnogi  dla 
de m o ns trac j i  przeciw Hera to wi ,  w ys z ł a  od angie l ski ego konzulatu w 
T teb izo nd z i e .  ( L .J c .a .J

Ifonicsieniii z ostatniej poczty.
® r y e s t ,  1.  l istopada.  Parostatki em L loydy  „Germania£t przy­

byli tu wczoraj  w ieczór  z obozu pod Wo sneseńsk i em król ,  pruscy  
of i cerowie : jenerał  lir. Wrangel ,  pu łkownik  lir. Falkenste in i pułko ­
wnik lir. Branden.

J l S a d r y t ,  2 4 .  października.  Dekre tem król.  przedłużono o mie­
s i ąc  termin wzgl ędem k o n w e r s j i  obl igacyi  z r. 1831 .

E 2 r u x e l a .  31 ,  października.  Ministeryum belgijskie j e s t  już  
s tanowczo  u tworzone  z  kombinacj i  pana Brouc ker e ;  pojedyncze  n a ­
zwiska  j e s zc z e  nie wiadome.

A t e i s y ,  2t#. paź ziernika.  Courr icr  d A th en cs ,  dawny dziennik  
opozycy jny,  prze s ia ł  wychodzi ć  dla braku funduszów.

,  23 .  października.  S łyc ha ć  powszechnie ,  
że  Fuad Elfendi ma ustąpić z posady ministra spraw zewnętrznych.

( L i t .  kor. a u s tr .)

(IOfl iOS Cl  h a n d l o w e .

(Ceny targowe lwowskie. )
L w ó w ,  3 l i stopada.  Na naszym dzis iejs zym targu sprzeda­

wano korzec  pszeni cy po 1 8 r . l 8 k . ; żyta 1 4 r . l k . ; jęczmienia l i r , 4 5 k . ;  
owsa  7 r . 2 2 k . ; hrre / k i  l l r . S r k . ;  kartofli  7 r , 2 9 k . ;  —  cetnar siana po 
2 r . 4 S k . ; ok ło tów  po 2 r . ; —  sag  drzewa bukowego  ko sz t owa ł  23r .  
3 0 k . , so sn ow ego  1 8 r . 4 5k . ;  —  za kwartę  krup pszennych płacono  
2 0 k . ,  jęczmiennych Ok. ,  jaglanych 1 3 k . ,  hreczanych  12k. ;  mąki  
pszennej  I 2 k. ,  ży lnej  8 k.; —  piwa 1 0 k.;  wódki  przedniej 5 0 k . , s z u ­
mów ki 4 5 k . ; — funt masła ko sz t owa ł  5 0 k , ;  łoju I S k , ; mięsa w o ł o ­
wego  1 3 3/ 4k. w w.

SjĘturs lwowski.

Bnia 3. lis topada.

Doba! holenderski  . . . . . . . .
Buka! ce sa rsk i
Półimperyał zł. r o s y j s k i ........................
f tuhel  ś r .  r o s y j s k i ...................................
1’a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t  i p ięciozłotowi! . .
Galicyjskie l is ty  zas taw ne  za  100 zir .

■ mon. li

gotówką |  towarem

Dnia 3. l is topada 1852.

Kupiono prócz  kuponów 100 po . . . .
Przcdano „ „ 100 p o .  . . .
Dawano ,, „ za  1 0 0 ..........................
Żądano „ _ za 100 ..........................

5 '  27 5 31
5 32 5 3G
9 3 1 9 37
1 51 t 62
1 4 2 l 4 4
1 22 L 23

90 20 90 40

I n s t y t u c i e  k r e i l y t o u y m .

sir. kr.
. mon. komv. — —

» — —
» n 90 15
n n 90 45

(K u rs  wekslowy wiedeński z 3. l is topada.)
Amsterdam I, 2. m. 1 6 t ‘/ 4. Augsburg  HG 1. uso, Frankfu r t  115%  I. 2. m. 

Genua — p. 2 .m. Hamburg 172 I. i .  m. R iwurna 113*% p. 2. m. Londyn H .30.
I. 3. m. Medyolan 115-%. Marsylia 13G'/S I. Paryż  136%  1. B ukareszt  —. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 2 2 % . '  Pożyczka « r.  1851 5 %  lit. A. 9 3 % .  
lit. B. — . Pożyczka z roku 1852 93% .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 3. listopada.

Mr. Karnicki Felix, z Roguźna. -■ Pl>. Borkowski W ło d z . , c. k. szamlie- 
lan, ze Stryja. — Malczewski Juliusz,  ze Skwarzawy.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 3. lis topada.

Ilr . Jabłonowski Ludwik, do Tarnopola.

P r z e g lą d
spos trzeżeń  meteorologicznych w miesiącu październiku 1852.

Średni  na 0 ° It. z redukowany  nacisk powietrza w tym miesią  
cu był  =  2 7 "  l ł " ł 4 2 '  " ;  na jwiększy =  2 8 "  3 '"  9 8 " "  spootrze  
gano przy pogodnem niebie dnia 16 ;  najmniejszy =  2 7 "  5 '" 70 '"  
przy bardzo pochmurnym firmamencie dnia 27 . ;  największa zmian: 
nacisku powietrza wynos i ł a przeto w całym mies iącu 1 0 "', 2 8  lini 
wiedeńskich.  Średnie  c iepło było  ==* G, 2 7 °  IL; na jwiększe  =■ 1 6 1 
dnia 6 .; najmniejsze =  5®. Największe  średnie c iepło dzienne byli 
== 13 ,  16® dnia 6,5 na jmniej s ze . =  0 , 5® dnia 16.  Największa zmia  
na ciepła w całym miesiącu wynos i ł a 21° .  Całkiem pogodnych dn 
wcale nie b y ł o ;  pó łpogodnyeh 1 0 ;  bardzo pochmuruyrh 21 .  Słońci  
jaśniało w 2 4  dniach; mgl istych dni ,  s zczegó ln ie  zrana było 1 7 ;  v 
7  dniach spadła mgła.  D es z cz  padał  w 13. a śni eg  w 2 dniach 
Ilość des zczu  wynos i ł a 2 , 2  cali  paryskich.  F i erw szy  śn ieg  pokaza  
się dnia 1 5 . ,  cokolwiek  więcej  spadło 18.  P i e rw sz y ’ mróz był  16  
przy —  2® R.  i pon i szczył  goorgini e i inne del ikatne rośl iny.  Panu. 
jący kierunek wiatru;  Z.  —  PZ.  i PZ.  Dnia 8 . była  burza przy w ie  
trze PZ.  —  W porównania z  innemi latami by ło  powiet rze w tyn  
miesiącu zimne,  mokre i mgl iste.

l)r.  A !e x u n d e r  Z a w a c łd c i , 
Profe sor  fizyki.

TT SS A  T  Z ł.
D z iś  -, opera n i e m . : „ftTa l m c e o d o u o s o r . “
J u tr o :  kom.  no l s . :  . . Ś l u ? ; y  p a n i e ń s k i e  • czy li:  „ l i l ą g ą i Ą -

t y z m  s e r e t a . 11

W  sobole:  na dochód ar ly s tycz aeg o  dyrektora sceny niemieckiej  
pana A. V  a r r y , przedstawienie  niem. p o r a z -p i e r w s z y : „ S f e r  
R cisM Iiu m  des an n en  M annes.“
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